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Drukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . D eckera i S p ółk i w  P p zn an iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y : N . K am ień ski.

B e r l i n ,  dn. 2 .  Wrześni a .  — Dotychczasowy  czwar ty  w y ż s z y  n a u ­
czyciel przy  król . g y m n a z y u m  F r y d e r y k a  W i l h e lm a  w Poznan iu ,  profesor  
S c h o e n b o r n ,  posuni ę tym został na t rzeciego wyższego nauczyciela p rzy  
rzeczonym zakładzie.

B e r l i n ,  d. 1.  Wrześni a .  — Prus ki  S t a a t s a n z e i g c r  zamieści ł w do­
datku spis kolei żelaznych w państwie pruskiem. W  końcu roku  1 8 4 9 .  
by ło  wogóle oddanych  kolei żelaznych do u ż y tku  publ icznego 2 3 ,  długości  
3 8 3  mil. Obecnie p racu ją  nad G nowemi  kolejami żelaznerai ,  a mianowi ­
cie nad koleją w s chodn ią ,  westfalską i s aa rb r t i ck ską , kosztem rządu,  
a kosztem to w a r z y s t w  p r y w a t n y c h ,  z Aachen do Dussel dor fu ,  z R u h r o r t  
do Gladbach.  Po ukończeni u tych tor ów,  pruskie  koleje żelazne wynosi ć  
będą  4 4 0  mil długości .

Dowiadu jemy  się z pewnego ź ród ł a ,  że Aust rya żąda za wyst awien ie  
si lnego ko rpusu  obse rwacy jnego w Vora lber gu  od r ządu wi r tembergskiego 
z w r o t u  w y łożonych  na ten cel znacznych pieniędzy.  Likwidacya ta w nie 
mały k łopo t  wprawi ł a  rząd  wi r t embe rgsk i ,  pon ieważ  nie ma nadziei ,  ażeby 
s e j m ,  k tó r y  się ma po raz trzeci zgromadzić  do obrad nad kons ty tucyą ,  
zechciał  zezwolić  na budże t ,  k tó r y  ma opędzić  wyda tk i  si lnego korpefsu 
aus tryackiego.  P r z y  tej sposobności  wy jdzie  na j a w ,  że rząd wi r t emberg­
ski  z a ż ą d a ł  p r z e c i w  w ł a s n e m u  k r a j o w i  p o m o c y  z a g r a n i c z n e j ,  a teraz p r z y ­
m u s z onym będzie dać o d m o w n ą  od p o w i e d ź ,  co do z w r o t u  pieniędzy w y ­
łożonych  przez rząd aust ryacki  na k o rpus  wojska.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 2 6 .  Sierpnia .  — Poseł  r o s s y j s k i , baron B r u n ó w ,  w y j e ­

chał na 6  tygodni  do Peter sburga.  Poraź pi er ws zy  to B runów  oddala się 
z posady  sw o j e j ,  k tór ą  przez 1 2  lat dzierzy.  T i m e s  korzys ta  z okol i ­
czności  tej i czyni  uwag i  pochlebne nad dyp lomatą  rossyjskim.  Od Lutego 
1 8 4 8 .  powiada  ona ,  zost awała pol i tyka rossyjska w ciągłej sprzeczności  
z  po l i tyką gabinetu St .  James.  T rudne in  było zadanie posła  rossyjskiego 
n a  dw orze  kró lowej  W. ik t o ry i ,  aby okropności  w o j n y  powszechnej  od 
E u r o p y  od w r ó c ić ,  k tó r ąby  wykonan ie  uk azów cara jego spr owadz ić  było 
mogło.  Baron B r u n ó w  zadanie to p r zewyborn i e  rozwiązał .  Potraf i ł  on 
dopiąć celu swego przeplatając stateczność grzecznością ,  bez wzbudzenia  
n iepot rzebnego uczuć oburzenia .  No ty  jego względem nieszczęsnego sporu 
greckiego uważane  będą zawsze j ako  dzieła mistrzowskie  w swoim rodzaju.
— Kr ólowa s p o d z i e w a n a  j u t r o  z powro tem z Osborne do Londynu .  Nie 
będzie tu j ed na kże  bawić ,  tylko dotknie  stolicy w przejeździć do Szkocyi .
— Układy prze dws tępne  we  względzie s t osunków po cz towych  pomiędzy 
Angli ą  z jednej  a S z w e c y ą  i Norwe g ią  z drugiej  s t rony  zostały wczoraj  
podpisane.  G ł ó w n y  przedmiot  układu tego s t anowi zniżenie znaczne op ła ty 
po c z t o w e j ;  p r zyprowadzen i e  tego do sku tku  zawdzięczamy j edyn ie  usi lnej 
czynności  poczmistrza j ene ral nego ,  lorda Clanricarde.  Szczegół y ugody  
owej  zost aną dopiero po nastąpionej  ratyfikacyi  ogłoszone.  -  G l o b e  k ła ­
dzie jeszcze raz ze względu na Sz lezwig szczególniejszy przycisk na twie r  
dzenie ,  że związek niemiecki niema pr awa  t roszczyć się w jaki  bądź sposób 
o  stosunki  kraj u zwią zkowego  z p rowinc ią  do związku  nicnależącą.  Dla 
dowiedzenia  tego przyt acza G l o b e  miejsce z książki  D r a  T rave r s  T w i s s ,  
k t ó r y  j ak  widać w Anglii  wciąż jeszcze uchodzi za w yroczn ią  w sp rawie 
Sz lezwigu  i Hol sz tynu .  — Wiadomośc i  najnowsze w sprzęcie kartofli  w Ir- 
landyi  brzmią w ogóle mniej  za t rważa j ąco ;  na jgor szy  podobno jes t  w Balli- 
“ asloe,  D u nda lk ,  Monaghan ,  Donegal  i D e r r y ;  z Belfast zaś nadchodzą 
P°n»yślniejsze doniesienia.  Pod  wzglądem choroby kartofli  zrobi ono tam 
P°dobno post rzeżeni e ,  że na polach mocno zielskiem zaros łych ani łę ty  ani

rz*oie od takowej  t ń e u c i e r p i a ł y ; a więc niepi lni i niepracowici  oospodarze 
n3JUP * j  wyszl i .  ^

F r a n c y  a. 
ary i ,  d. 2 8 .  Sierpnia .  — Min is t rowie odbyl i  radę pod p rzew odn ic ­

tw em  wiceprezydenta  r zp l t e j ,  na której  za jmowa no  się okólnikiem pou fnym,

k tó r y  ma być w y s ł a n y  do 8 6  prefektów,  z p o w o d u  obrad toczących się 
w radach jeneralnych.  Okólnik ten p rzes ianym będzie telegrafami.

Druga dywizya  floty morza śródziemnego p r z y b y ł a  do Cherbourga.
W e d ł u g  p r y w a t n y c h  korespondency i  z M e t z ,  ludnos'c tameczna milcze­

niem , gw a r d y a  na rodowa  okrzyk i em:  niech żyje  rzpl ta !  w o j s k o :  niech 
żyje  p rezyden t !  witali L. Napoleona.  Podczas przeględu widziano w  o r ­
szaku prezydenta  wielu wyższych  of icerów pruskich.  P rezyden t  polajaf 
of icerów gwardy i  n a r o d o w e j ,  że wołal i niech żyje  rzp l t a ,  n a z y w a j ą c  to 
pouczaniem go i napomnieniem. J eden  z oficerów odpowiedz ia ł :  panie 
prezydencie!  Nie je s t  to napomnieniem lub pouczaniem z naszej  s t r o n y  p r e ­
zy den ta ,  tylko p ra w y m  okrzykiem i okazaniem uniesi eni a , na widok  p i e r w ­
szego urzędnika rzeczypospoli tej .

Biskup w Nancy pamię ta jąc,  ileż to władzcom w przeciągu 6 0  łat skła­
dano uroczys tych  uszanowania  d o w o d ó w ,  p rzemówi ł  do p rezyden t a :  re -  
religia nakazuje nam posł uszeńst wo  władzy i modły za t y c h ,  k tó r zy  ludami 
rządzą.  P o d w ó j n y  ten obowiązek  posł uszeńst wa  i m od ł ów  za w ybrańca  
ludu francuzkiego jest naszemu sercu milą r zeczą,  po n ieważ  w  wielkiej  
manifestacyi  10-  G r u d n i a  wyraźn ie  zrządzenie  opatrzności  doj rzel iśmy i p o ­
nieważ  władza ,  k tó rą  zlano na sy nowca  cesarza obroni ła  spo łeczny  p o r z ą ­
dek p r z ec i w o k r o p n e j  a nar ch i i .  J a k i k o l w i e k  los t ob ie  z g o t o w a n y  książę,  
p iękną zawsze kar t ę  za j miesz  w dziejach. — A  jeżel i ,  j ak  się spodz ie ­
w amy ,  w giganckiej  walce po rz ądku  przeciw anarchi i  chrześciańsba cywi i i -  
zacya w Europ ie  ostateczne oduiesie zw yc ięz two ,  wó wc zas  pot omność 
wspominać będzie z wdzięcznością  udział  pełen s ł awy,  k t ó r y  brałeś  w  t y m  
tryumfie  ludzkości.  -  Prosić  będziemy B o g a , aby spełni ł  wszyst kie  t w o je  
życzenia ,  p rzekonani ,  że te życzenia nie będą miały innego c e l u , jak szczę­
ście Francy i, i że sam pragniesz tego szczęścia od rel igi i ,  k tóra  j edyn ie  po-  
siada tajemnicę do niego.

Rosyj ska  dyplomacya ma s ł awę dotychczas najzręczniejszej .  Z po ło ­
żenia rzeczy i dążności  d w o r ó w  wszys tk ich ,  pomys ły  rosyjskie  naj lepićj są 
p r z y j mow ane  i popierane.  J e s t  to ekst rak t  k o n s e r wa t yzmu  i zg ody  mię ­
dzy  dworami.  Z a p r a w d ę ,  dyplomacya  rosy jska j e s t  naj ruchl iws zą w  calćj 
E u r o p i e ,  która pracuje  ze skutkiem. Jene ra ł  Lahi t te  pow iedz ia łby wiele 
o tej czynności ,  g d y b y  zechciał.  OJ  czasu int erwency i  Rosy i  w  W ę grzech  
nie masz w y p a d k u  pol i tycznego,  do k tóregoby się rząd  carski  nie mieszał .  
Dotąd miał wspó łzawodn ika  tylko w Angli i ,  a od chw i l i ,  k iedy lo rdowi  
Pa lmer st onowi zaręczono,  że Rosya w sp rawie  sz l ezwicko-hol sz tyńskiej  
tylko drogą dyp lomatyczną  in t e rwen iować  będzi e ,  i ten ostatni  p rzec iwnik 
pozostawił  Rosyi  pole o twar t e  do działania.  Rosya  nadaje  ton s p r a w o m  
niemieckim i nie masz tygodn i a ,  w k tó ry raby  z Ro sy i  nie nadchodzi ła  jaka 
nota  dyp lomatyczna do Niemiec. 1 na wczorajszem posiedzeniu r a d y  gabi ­
net owej  w Paryżu  pod pr zewodn ic twe m w iceprezyden ta ,  p rzed łoży ł  mini­
ster  s p r a w  zagranicznych Lahit te notę  ro s y j s k ą ,  do tyczącą s p r a w  niemiec­
kich. Rosya  oświadcza,  że je j  się uda pogodzenie  P r u s  z A u s t r y ą  i nas t r ę ­
cza siebie na pośr edn icka,  w sp rawie  pomiędzy  Niemcami a Danią.  R z ą d  
carski ma to p rzekonan ie ,  że ma sposób do pogodzenia  Wiednia  z Berl inem. 
Nie chce atoli żadnego kr oku czynić ,  bez zasięgania r ady  Francy i  i Anglii ,  
gdyz działanie familijne i zgodne w tych czasach najpomyślniej sze w y d a w a ć  
może owoce  dla dyoastyi .  P o w i a d a ,  że s p r aw ę  hol sz tyńsko- sz lezwicką nie 
trzeba rozłączać od s p r a w y  niemieckiej,  ale j ą  r ycza ł tow o  rozwiązać.  La ­
hit te kilka razy  głos  zabierał ,  popierał  zdania rosyjskiego gabinetu i sądzi ł,  
że trzeba wniosek rosyjski  p r z y j ą ć ,  jeżeli  za nim się oś wiadczy Anglia.  
Inni  minis t rowie z wiceprezydentem byli za odłożeniem tej rzeczy  do p r z y ­
jazdu prezydenta .  Nic ulega wą tpl iwośc i ,  że L u d w i k  Napoleon oś wiadczy 
się za zdaniem minis tra s p r aw  zag rani cznych ,  a więc za Rosyą.

Po  śmierci  Ludwika  Fil ipa różne tu chodzą  wersie o s t a now i sku ,  jaki e  
zajmie rodzina orleańska.  Lu dwi k  Fi l ip  był  za porozumieniem się s tarszej 
z młodszą linią Bu rbonów.  P o mys łow i  temu oparła  się pleć żeńska familii
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o r l e a ń s k i e j  i k s i ą z e  J o i n v i l l e .  T h i e r s  w p r o w a d z i ł  m y ś l  o ś w i a d c z e n i a  s ię  za  l e s n e m  j e s t  ze  p o  t y l u  d o ś w i a d c z e n i a c h , P o l a c y  n ie  r o z u m i e j *  j e s z c z e  s w e " o
p r z e d ł u ż e n i e m  w ł a d z y  L .  N a p o l e o n o w i  n a  la t  dz i es i ęć  i p r z e c i w  z l a n i u  s i ę  i n t e r e s u .  K i e d y  w y c h o d ź c y  w e  F r a n c y i ,  z m u s z e n i  n ę d z * ,  u d a j ą  s i ę  d o
d w ó c h  fami l i i  b u r b o ń s k i c h .  K s i ą ż e  J o i n v i l l e  o d p a r ł  na  t o  T h i e r s o w i ,  że  T u r c y i ,  n i e d o ś w i a d c z e n i  w y c h o d ź c y  w  S z u m l i ,  o d p y c h a j ą c  z d r o w ą  r a d ę
s k o r o  s ię  p o p r z e  p r e z y d e n t a ,  t e n  n i e z a p r z e s t a n i e  na  dz i e s i ę c i u  la ta c h  p r e -  C z a j k i ,  c h c ą  s ię  r z u c i ć  d o  F r a n c y i  i Angl i i .  J e n e r a ł  Be m u c z y  s i ę  p i l n i e
z y d e n t u r y  i s t a r a ć  s i ę  b ę d z i e  o  u t r z y m a n i e  w ł a d z y  n a d a l ,  d la  t e g o  b y ł o b y  j ę z y k a  t u r e c k i e g o , w  n a d z i e i  że  w l i s t o pa d z i e  d o s t a n i e  k o m e n d ę .  W ę g r z y
n i e r o z s ą d k i e m  p o p i e r a ć  L .  N a p o l e o n a .  U w a ż a ł ,  że  lep ie j  b ę d z i e ,  j eż e l i  w r a c a j ą  c o r a z  l i cznie j  d o  k r a j u ,  a P o l a c y  z o s t a j ą  j a k o  of i a r y ,
p o d c z a s  w y b o r ó w  w  r.  1 8 5 2 .  p o d a  s i ę  na  k a n d y d a t a  p r e z y d e n t u r y ,  a r a z  L i s t y  z O d e s s y  z d.  2 2 .  L i p c a  m ó w i ą  0 s k ł a d k a c h  na  J u g o - S ł a w i a n ó w  
w y b r a n y ,  po t r a f i  p r z y s p o s o b i ć  t r o n  h r a b i e m u  P a r y ż a .  P l a n  t e n  z w a l c z a ł  n a k a z a n y c h  p r z e z  R o s y ą  p o  c a ł y m  k r a j u ,  n a k s z t a ł t  p o d a t k u  W s z y s t k i e
T h i e r s ,  j a k o  n i e w y k o n a l n y ,  i z  t ern z d a n i e m  z g a d z a ł  s ię  b y ł y  k r ó l  i r o d z i n a ,  d z i e n n i k i  r o s y j s k i e ,  z a c z ą w s z y  od  P s z c z o ł y  p ó ł n o c n e j  aż  d o  N o w i n  k a z a ń -
J o i n v i l l e  n i e  z m i e n i ł  a to l i  s w e g o  p l a n u  i chc e  g o  w y k o n a ć ,  p r z e z  co  p o -  s k i c h , z a c h ę c a j ą c  z z a p a ł e m  d o  s k ł a d e k ,  s ł a w i ą  a r c y b i s k u p a  R a j a c z y c a  i j e -
w s t a n i e  r o z d w o j e n i e  w  s t r o n n i c t w i e  o r l ea ńs k i e i n .  n e r a l a  K n i c z a n i n a .  W  O d e s s i e  h e t e r i a  g r e c k a ,  k i e r o w a n a  p r z e z  A y m i l o w a

P a r y ż ,  d.  2 9 .  S i e r p n i a .  —  ( D r o g ą  n a d z w y c z a j n ą . )  P r e z y d e n t  r z e -  i P a l a o u s o w a ,  r o z r z u c a  p i s m a  w  k t ó r y c h  n a z y w a  T u r k ó w  J a n c z a r a m i ,
c z y p o s p o l i t ś j  w r ó c i ł  w c z o r a  w i e c z o r e m  d o  P a r y ż a .  M ó w i ą ,  ż e  d la t e g o  k t ó r z y  p i j ą  k r e w  b u ł g a r s k ą  ; w y s t a w i a  o n a  ź le  ś w i a t ł ą  ł a g o d n o ś ć  Oi n e r a  P a s z y
ta k  s i ę  s p i e s z y ł ,  a ż e b y  u p r z e d z i ć  ws z e l k i e  m a n i f e s t a c y e .  i w z y w a  i n t e r w e n c y i  r o s y j s k i e j  M ó w i ą  że  of icer  r o s y j s k i  M a r c z a u d s k o y ,

W c z o r a  w i e c z o r e m  a r e s z t o w a n o  3 7  o s ó b  z a  m o w y  p r z e c i w  p r e z y d e n -  s y n  n a t u r a l n y  ks .  N a r y s z k i n a ,  a l u b i o n y  p r z e z  C e s a r z a  M i k o ł a j a ,  z o s t a ł
t o w i .  Z a p y t a n i  d z i s i a j ,  p o w i a d a j ą ,  że  ich p o l i e y a  a r e s z t o w a ł a  za  p r a w n y  w z ię ty  d o  n i e w o l i  t u r e c k i e j  w B u lg a ry i .  P o d ł u g  j e d n y c h , mi a ł  s ię  o n  o t r u ć ,
o k r z y k :  n i e c h  ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a !  a p o d ł u g  d r u g i c h ,  m a  z o s t a w a ć  w  n i e w o l i  p o d  p r z y b r a n y m  n a z w i s k i e m ,

L a m a r t i n a  o b r a n o  j e d n o g ł o ś n i e  p r e z e s e m  r a d y  j e n e r a l n e j  w  d e p a r t a m e n -  P u ł k i  r o s y j s k i e  k t ó r e  b i ł y  s ię  w  W ę g r z e c h  p o s ł a n e  z o s t a ł y  na  K a u k a z :  n a
cie S a o n y  i L o a r y .  J e g o  m o w a  z n a k o m i t a  w y w a r ł a  w r a ż e n i e .  Na  z a ko r i -  i ch mie js ce  p r z y j d ą  p u ł k i  z g ł ę b i  R o s y i  J e n .  D u c h a m e l  w y m ó g ł  n a  P o r c i e
c z e ni e  p o w i e d z i a ł :  p r e z y d e n t  r z e c z y p o s p o l i t e j  w y r z e k ł  w  L i o n i e  u w a g i  g o -  p o z w o l e n i e  b a w i e n i a  w  W o l o s z c z y z u i e  d la O b r e n o w i c z a ,  k t ó r e g o  o d m ó w i ł
d n e  z d a n i e ,  k t ó r e  w s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a  u w a ż a j ą  za p r z e c i w n e  k o n s t y t u c j i ,  m u  d a w n i e j  A c h u i e d  Kf lendi .  R o s y a n i e  w  B u k a r e s z c i e  s ł a w i ą  z d o l n o ś ć
a z a r ó w n o , w e d ł u g  n a s z e g o  p r z e k o n a n i a ,  o d d a l a  s ię  od  j e g o  o b o w i ą z k u ,  i b o g a c t w o  O b r e n o w i c z a , a w y s t a w i a j ą  n i e u d o l n o ś ć  K a r a  G e o r ® e w i c z a , k t ó -
j a k  o d  j e g o  z a m i a r u ,  r e z y g n a c y i  i w y t r w a ł o ś c i .  O b y  r a d y  j e n e r a l n e  m u  r e g o  r a d z i b y  z r z u c i ć  z t r o n u  j a k o  w i e r n e g o  T u r c y i .  A u s t r y a  s t a r a  s ię c i ą -
o d p o w i e d z i a ł y ,  p o w t a r z a j ą c  t e n  s a m  o k r z y k  w  i m i e n i u  k r a j u , z m a ł ą  z mi a -  gle  o p o z y s k a n i e  p r o w i n c y i  r u m a ń s k i c h .  Z n o s i  s ię  j u ż  z P r u s a m i  w  z a m i a r z e
n ą :  u s z a n o w a n i e  p r z e d  p r e z y d e n t e m  r z e c z y p o s p o l i l ć j ,  p o p i e r a n i e  j e g o  r z ą d u  u k o l o n i z o w a n i a  t y c h  p r o w i n c y j  p r z e z  N i e m c ó w .  P ,  S p i t s b o n , a j e n t  p r u s k i
i w y t r w a n i e  w  k o n s t y t u c y i  p o p r a w i o n e j  w y ł ą c z n i e  w  d u c h u  k o n s t y t u c j i .  p r z e b i e g ł  p o t a j e m n i e  w  t y m  ce lu  c a ł ą  M o ł d o - W o l o s z c z j Tznę .

D e b a t y  i L a  P a t r i e  z a c h ę c a j ą c  f a b r y k a n t ó w  p a r y s k i c h  d o  p r z e s e ł a n i a  \ y  ł  o  C I t V.
s w o i c h  w y r o b ó w  n a  w y s t a w ę  l o n d y ń s k ą  w  r.  1 8 5 1  p i s z ą  . J e s z c z e  j e d e n  
n a s t r ę c z a  s i ę  p o w ó d  d l a  p r z e m y s ł u  f r a n c u z k i e g o  d o  w j ' s e ł a n i a  w j ’r o b o w  
s w o i c h  n a  w y s t a w ę  l o n d y ń s k ą ,  g d z i e  j a k  w i a d o m o ,  r z ą d  p o d e j m u j e  s ię  
t r a n s p o r t u  g r a t i s .  P o m y s ł  w y s t a w y  p o w s z e c h n e j  t ak  j e s t  z g o d n y  z  d u ­
c h e m  c z a s u ,  ż e  z a l e d w o  o g ł o s z o n y ,  j u ż  g o  i n n e  n a r o d j - s t a r a ł y  s o b i e  p r z y ­
w ł a s z c z y ć .  Stany z j e d n o c z o n e  k r a j  p r z e d s i ę b i o r c z y ,  k t ó r y  n i g d y  n ie  ch c e  
p o z o s t a ć  za  E u r o p ą ,  u t w o r z y ł y  n o w y  p r o j e k t ,  k t ó r e g o  w y k o n a n i e  z ł a t w o ś c i ą  
p r z y j d z i e  f a b r y k a n t o m .  N i e  ż ą d a j ą  j u ż  A m e r y k a n i e ,  a b y  w y r a b i a n o  na  
ich w y s t a w ę  o s o b n ą ,  ale  t y l k o  c z y n i ą  w y b ó r  z p o ś r ó d  n a d e s ł a n y c h  d o  L o n ­
d y n u  w  p r z e k o n a n i u ,  że  t o  j e s t  s p o s ó b  z e b r a n i a  k o l e k c y i  n a j c i e k a w s z e j .  
N i e j a k i  p.  J o h n  J a y  S m i t h ,  p o d a ł  p r o j e k t  i p o s t a n o w i ł  g o  w y k o n a ć ,  a p r z y ­
b y w a  d o  E u r e p y  z  t ak iem i  ś w i a d e c t w a m i , że  p r o j e k t  je g o  za  n a r o d o w y  
u w a ż a n y m  b y ć  m o ż e .  M i n i s t e r  s.  z.  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j ,  g u b e r n a t o r  S t a ­
n ó w  N o w e g o - Y o r k u ,  m e r  m i a s t a  N o w e g o - Y o r k u  i m n ó s t w o  i n n y c h  z n a k o ­
m i t y c h  o s ó b ,  p o l e c a j ą  g o  p u b l i c z n o ś c i .  W j ’s t a w a  A m e r y k a ń s k a  o d b ę d z i e  
s ię  1 8 5 2  r . , n ie  w y z n a c z o n o  j e s z c z e  n a  n i ą  m i a s t a ,  z d a j e  s ię  w s z a k ż e ,  że  
to  b ę d z i e  N o w y - Y o r k ,  F i l a d e l f i a  a l b o  b a l t i m o r e .  P r z e d s i ę b i o r c a  n a c z e l n y  
p .  J o h n  J a y  S m i t h , z a p ł a c i  k o s z t a  p r z e w o z u  a c z y  w y j d z i e  c z y  tćż  s t r ac i  
na  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  d o  n i e g o  j u ż  n a l e ż y .  Z n a j ą c  d o b r z e  lu d z i  h a n d l o w y c h ,  
o f i a r u j e  k a u c y ą , k t ó r ą  k a ż d e n  m o ż e  o d e b r a ć  w r a z ie  z n i s z c z e n i a  l u b  u s z k o ­
d z e n i a  j e g o  f a b r y k a t u .  P .  J o h n  S m i t h  r a c h n j e  n a  z w i e d z a j ą c y c h  w y s t a w ę ,  
b o  w e j ś c i e  b ę d z i e  za b i l e te m i p o d e j m u j e  s ię  n a w e t  f a b r y k a n t o m  n a  ich  r a ­
c h u n e k  s p r z e d a w a ć  t o w a r y  w e d ł u g  c e n y  o z n a c z o n e j .  W  te n  s p o s ó b  w j -  
s t a w a  a m e r y k a ń s k a  b ę d z i e  m i a ł a  c e c h ę  B a z a r u . «

— G w a ł t o w n e  d e s z c z e ,  k t ó r e  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  p o d a ł y  w e  F r a n c y i ,  
w y w o ł a ł y  n i e s p o k o j n o ś ć  o ż n i w a .  D o t y c h c z a s  w s z e l a k o  s t r a t y7 p o k a z u j ą  
s ię  m n i e j s z e m i  n iże l i  s ą d z o n o ,  w  o g ó l n o ś c i  u r o d z a j e  n i e  s ą  o s t a t n i e .  W7 A n ­
gl i i  ż n i w a  w y p a d a j ą  n i e p o m y ś l n i e  p a n u j e  c i ąg l e  d ż d ż y s t a ,  z b o ż e  idzie  w  g ó r ę  
i o d  z a g r a n i c y  c o r a z  w i ę c e j  g o  ż ą d a j ą ,  u r o d z a j  d a l e k o  m n i e j s z y  n iżel i  r o k u  
z e s z ł e g o .

W c z o r a j s z y  p o c i ą g  ko l e i  ż e l a z n e j  p a r y z k o - b e l g i j s k i e j  w y s k o c z y ł  n a gl e  
t u ż  p o d  m i a s t e m  D o u a i  z  ko le i  t a k  g w a ł t o w n i e ,  że  l o k o m o t y w a  w p a d ł a  na  
w a g o n y  p i a s k i e m  n a ł a d o w a n e  n a  b o k u  s t o j ą c e .  S k u t k i e m  t e g o  w y w r ó c i ł o  
s i ę  k i l k a  w o z ó w ,  a  z  p o d r ó ż u j ą c y c h  n ie  m a ł a  l i czba  r a n y  o d n i o s ł a .  C o  b y ł o  
p r z y c z y n ą  w y s k o c z e n i a  l o k o m o t y w y ,  n i e w i a d o m o  j e s z c z e .

R o l a  e m i g r a c y i  p o l s k i e j  w  T u r c y i ,  w y k a z u j e  j a k i  u ż y t e k  o s i ą ­
g n ę ł a b y  T u r c y a  g d y b y  b y ł a  p r z y j ę ł a  p r o j e k t  p u ł k .  Z a m o j s k i e g o  z a ł o ż e n i a  
s z k o ł y  w o j s k o w e j  d l a  P o l a k ó w .  P o d ł u g  t eg o  d z i e n n i k a , a r m i a  t u r e c k a  
s t a j e  s ię  c o r a z  l e p s z ą .  S i r  C a n n i g ,  a m b a s s a d o r  a ng ie l s k i  w S t a m b u l e ,  ma  
s t a r a ć  s ię  o  o t w o r z e n i e  w o l n e g o  p o r t u  na  m o r z u  A d r y a t y c k i e m  k t ó r y  m ó g ł ­
b y  r y w a l i z o w a ć  z  T r y e s t e m .  M a  b y ć  n a  t o  o b r o n a  n ie  S k u t a r i ,  lecz  j e d e n  
z  p u n k t ó w  u j ś c i a  r z e k i  K o t a r y ,  S a t u r i n a  a l b o  Klek .  L i s t y  ze S t a m b u ł u  
z  d.  2 9  L i p c a  i 4  S i e r p n i a  d o n o s z ą , ż e  s t u  k i l k u d z i e s i ę c i u  P o l a k ó w  u m i e ś c i ł o  
s i ę  j u ż  w  T u r c y i ,  c z y  to  w  w o j s k u  c z y  w  f a b r y k a c h ,  b a n k a c h ,  r z e m i o s ł a c h  
i t d . , r e s z t a ,  z n u d z o n a  p o b y t e m  w S z u m i i ,  z a ż ą d a ł a  p a s z p o r t ó w  za g r a u i c ę .  
P o r t a  z a p y t a ł a  a m b a s s a d o r ó w  f r a n c u z k i e g o ,  a n g i e l s k i e g o  i a m e r y k a ń s k i e g o ,  
c z y  w y d a d z ą  w y c h o d ź c o m  p o t r z e b n e  p a s z p o r t a ;  a g d y  ci o ś w i a d c z y l i  iz s ą  
b e z  i n s t r u k c y i  w  t y m  p r z e d m i o c i e ,  o d w o ł a ł a  się b e z p o ś r e d n i o  do  ich d w o ­
r ó w .  P o r t a  u w i a d o m i ł a  n a d t o  o c a ł y m  i n t e r e s s i e  A u s t r y ą  i R o s y ą ,  z z a ­
p y t a n i e m  c z y  na  w y j a z d  e m i g r a n t ó w  z e z w o l ą .  P o l a c y  ź le  z r o b i ą  k i e d y  
o p u s z c z ą  T u r c y ą .  F r a n c y a  ich  n ie  p r z y j m i e ,  w  A ng l i i  n ie  z n a j d ą  ni z a s i ł k u  
ni u t r z y m a n i a ;  b ę d ą  w i ę c  mu s i e l i  u d a ć  s ię  d o  s t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h .  Bo -

R z j ' m ,  dn .  1 5 .  S i e r p n i a .  — D i c n n i k  M e s s a g i e r o  m o d e n e s e  z a ­
mi e s z c z a  k o i e s p o n d e n c y ą , z k t ó r e j  mi e j sc e  n a s t ę p u j ą c e  w y j m u j e m y .  U t w o ­
r z o n ą  z o s t a ł a  n o w a  k o n g r e g a c y a  z p o l e c e n i e m ,  a b y  s ię  z a j ę ł a  w y p e ł n i e n i e m  
m o t u  p r o p r i o  z d.  2 1 .  W r z e ś n i a  1 8 4 9 .  Nic  p o d l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  że  a k t  
t a k  u r o c z y ś c i e  o g ł o s z o n y ,  d y p l o m a c y i  o z n a j m i o n y ,  p r z e z  z g r o m a d z e n i e  n a ­
r o d o w e  f r a n c u z k i e  i dz i e n n i k i  b a r w  w s z e l k i c h  w y j a ś n i o n y  s t a n o w i ć  m a  p o d ­
s t a w ę  n o w e g o  p o r z ą d k u  r z e c z y .  K o n g r e g a c y a  ta  s k ł a d a  s ię  z k a r d y n a ł ó w  
A n t o n e l l i , M a r i n i  i A l t i e r i ,  k t ó r z j 7 do  k o m i s j ’ i r o z w i ą z a n e j  n a l e ż e l i , z M e r -  
t e l a ,  a u d y t o r a  p r z y  s a n t a  r o t a ,  B o t t o l e g o ,  a d w o k a t a  f i sk a ln e go  i G i a s a n t e g o ,  
m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  i ł a sk i .  Z d a j e  s i ę ,  że  w ł a d z a  a d m i n i s t r a c y j n a ,  
k t ó r a  z p o c z ą t k u  k o n s u l t ą  p a ń s t w  n a z y w a ć  s ię  m i a ł a ,  o t r z y m a  t e r a z  n a z w ę  
n ie u s ta ją c e j  r a d y  f in an s o w e j .  Dalej zdaje  s i ę , że rad z ie  p a ń s t w a  n i e  b ę d z i e  
w o l n o  z g r o m a d z a ć  s ię  i p o s i e d z e ń  r e g u l a r n y c h  o d b y w a ć ,  ale j e d y n i e  s ł u ż y ć  
bę d z i e  r z ą d o w i  p r a w o  z w o ł y w a n i a  j e j  o d  cz a su  d la z a c i ą g n i ę c i a  r a d y  w  p r z y ­
p a d k a c h  u s t a w o d a w s t w a .  Z a p e w n i a j ą ,  że  z n ó w  p o j a w i ł  s ię  p r o j e k t  p o ­
d z i e l e n i a  p a ń s t w a  r z y m s k i e g o  n a  c z t e r y  d z i e l n i c e ,  i że  w y k o n a n i e  j e g o  
w s t r z y m y w a ł  d o t ą d  j e d y n i e  o p ó r  s t a w i a n y  ze  s t r o n y  m i a s t  F e r r a r y  i R a -  
v e n n y ,  k t ó r e b y  p r z e z  to  u t r a c i ł y  p r a w o  p o s i a d a n i a  n a  czele  s w o i m  k a r d y ­
n a ł a  lega ta .

T u r y n ,  dn .  2 2 .  S i e r p n i a .  —  W c z o r a j  p r z y b y ł  t u  S t e p h e n s ,  n o w y  
p e ł n o m o c n i k  S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h  p r z y  d w o r z e  s a r d y ń s k i m ,  i z o s t a ł  p o  
z ł o ż e n i u  s w o i c h  p a p i e r ó w  za w i e r z y  t e l n i a j ą e y c h ,  u r o c z y ś c i e  p r z j ’j ę t v m .  P o ­
p r z e d n i k  j e g o  N a e l s  p o z o s t a w i a  tu  w s p o m n i e n i a  n a j p r z y c h y l n i e j s z e .

P o d ł u g  l i s t u  o g ł o s z o n e g o  p r z e z  R  i s  o r g i  m e n t o , k r ó l  n e a p o l i t a ń s k i  
m i a ł  s i ę  p r z e k o n a ć ,  że  na  d w o r z e  j e g o  z n a j d u j ą  s ię  s z p i e g i  u t r z y m y w a n e  
p r z e z  j e n e r a ł a  N a r w a e z ,  co g o  mi a ł o  o g r o m n i e  r o z g n i e w a ć ;  o t o  w y p a d e k  
o p i s a n y  p r z e z  k o r e s p o n d e n t a  w s p o m n i o n e g o  d z i e n n i k a :  . K s i ą ż e  C a r i n i ,
a m b a s a d o r  n e a p o l i t a ń s k i  p r z y  d w o r z e  m a d r y c k i m ,  u r o c z y ś c i e  o ś w i a d c z y ł  
j e n e r a ł o w i  N a r w a e z ,  że  m a ł ż e ń s t w o  h r a b i e g o  M o n t e m o l i n a  n ie  m i a ł o  ż a ­
d n e g o  p o l i t y c z n e g o  c h a r a k t e r u ,  na  co  m u  k s i ą ż ę  V a l e n c y i  o d p o w i e d z i a ł  
n a t y c h m i a s t  u k a z a n i e m  k o p i i  k o n t r a k t u  m a ł ż e ń s t w a ,  k t ó r y  b y ł  na d w o r z e  
n e a p o l i t a ń s k i m  w  n a j w i ę k s z y m  s e k r e c i e  c h o w a n y ,  a z a t e m  n ie  m ó g ł  b y ć  
w i d z i a n y ,  a n i  k o p i o w a n y ,  j a k  t y l k o  p r z e z  o s o b ę  wi e l k i e j  na  d w o r z e  z a ż y ­
łośc i .  W  k o n t r a k c i e  t y m  h r a b i a  M o n t e m o l i n  n a z y w a n y  j e s t  K a r o l e m  V ł .  
k r ó l e m  h i s z p a ń s k i m  i t. p.  Z m i e s z a ł  s ię  k s i ą ż ę  C a r i n i  i o  ca ł e j  s p r a w i e  
d o n i ó s ł  n a t y c h m i a s t  s w e m u  r z ą d o w i ,  co g o  n ie  m a ł o  z d z i w i ł o  i r o z g n i e w a ł o . .

— M n i e j s z e  m i a s t e c z k a  p r z e s a d z a j ą  s ię  w  u r o c z y s t o ś c i a c h  ż a ł o b n y c h  
na  cześ ć  z m a r ł e g o  m i n i s t r a  S a n t a - R o s a .  J a k  d o n o s i  C o m u n e  I t a l i a n o  I z b a  
h a n d l o w a  g e n u e ń s k a  z a m y ś l a  t a k ż e  o  w i e l k i e j  u r o c z y s t o ś c i .  W  A l e k s a n d r y i  
o d p r a w i a n o  m s z ę  ż a ł o b n ą ;  n a  t r u m n i e  p r z y b i t y  n a s t ę p n y  n a p i s :  . D o ś w i a d ­
c z a n y  w  im i e n i u  rel igi i  z n a l a z ł  w  p r a w d z i w e j  rel ig i i  o b r o n ę ;  na  ł o ż u  ś mi e r c i  
t r a p i o n y  z ł o ś c i ą  l u d z k ą  o p a r ł  s ię  na  c z y s t e m  s u m i e n i u  i na  B o g u . .

Z S a b a u d y i ,  do .  2 1 .  S i e r p n i a .  — S t r o n n i c t w o  r z ą d u  s a r d y ń s k i e g o  
c o d z i e n n i e  s t a j e  się s i l n i e j s ze m.  W y b o r y  k o m u n a l n e  w  g m i n a c h  l e ż ą c y c h  
o k o ł o  C h a m b e r g ,  t a k ż e  w  d u c h u  r z ą d u  w y p a d ł y .  P r z y t e m  n a t u r a l n i e  n ie  
z b y w a  też  n a  d e m o n s t r a c y a c h  o d  o s ó b  p o j e d y n c z y c h  t u  i o w d z i e  w y c h o d z ą ­
c y c h ;  j a k  na  p r z y k ł a d  w  M a u r i e n n e ,  g d z i e  d e p u t o w a n y  j e d e n , n a z w i s k i e m  
M o n a b r c a ,  p u b l i c z n i e  o ś w i a d c z y ł ,  że m i n i s t e r s t w o  s a r d y ń s k i e  ż a ł u j e ,  iż 
F r a n z o u i e g o  a r e s z t o w a ł o ,  g d y ż  t e r a z  n i e p o d o b n a  m u  s ię  z k r o k u  t e go  
u s p r a w i e d l i w i ć .  Ni e  m n i e j  p r z y j a z d  n u n e y u s z a  G o n e l l a  z B r u k s e l i  b y ł  p o ­
w o d e m  do  r o z m a i t y c h  d o m y s ł ó w .  W i ę z i e ń  w  F c n e s t r e l l e  d u ż o  s ię  r o z ­
c h o r o w a ł ,  — C o  s ię  t y c z y  s p i s k u  u k u o w a n e g o  p r z e z  s t r o n o i c t w o  k o ś c i e l ne
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p r z e c i w  r z ą d o w i  s a r d y ń s k i e m u , m a j ą  n a w e t  F r a n c y ą  w  p o d e j r z e n i u ,  i p o ­
d r ó ż  L a m e r m o r y  min i s t r a  w o j n y  j a k o  z o s t a j ącą  w tein w s tyczn ośc i  u w a -  
ża ją .  —  P o w i a d a j ą ,  że za w yd a l e n i e m  Bianchi  G i o v i n i  szczególnie j  obs ta-  
svał m in i - t e r  d A z e g l i o ,  i ze p o d o b n o  n a w e t  miał  o ś w i a d c z y ć ,  iż g o t ó w  
z min i s t e r s t w a  w y s t ą p i ć ,  jeżeli  wn ios ek je go  nie będzie u w z g l ę d n i o n y m .

Roz esz ł a  się tu  p o g ł o s k a ,  że m i n i s t e r s t w o  cale poda się do d y mis y i ,  
g d y ż  wzg lęde m ^p o s e l s t w a  Pinel l ego  do R z y m u  nie mogło  się zgodzić .  
W i e ś ć  ta zdaje  się j e d n a k  n i e p r a w d z i w ą ,  g d y ż ,  ja k  ki lka dz i e n n i k ó w  d o ­
n o s i ł o ,  m i n i s t e r s t wo  j e d n o z g o d n i e  u c h w a l i ł o ,  a b y  Pinel l ego w y s i a ć  do 
R z y m u .  O p r ó c z  s p r a w y  F r a n z o n i e g o  ma on  je szcze inne  r zeczy w R z y m i e  
do  za ła tw ie ni a .  A l b o w i e m  r zą d  z a m y ś l a ,  na p r z y s z ł ć m  zg r o m a d z e n i u  izb 
p r z e d ł o ż y ć  p r a w a  d o tyc zą ce  ś l u b ó w  c y w i l n y c h ,  prze z  co z n ó w  n o w e  za w i ­
kłania  z d w o r e m  r z y m s k i m  p o w s t a n ą ,  g d y ż  p r z y p u ś c i ć  nie m o ż n a ,  aby  
k u r y a  p ap i ez ka  j a k ą k o l w i e k  k o n c e s y ą  uc zyni ła .

S z w a j  c a r y a.
B e r n ,  d. 2 5 .  S i e r p n i a . — J a k  w i a d o m o  z a k o n n i c y  z k l a sz t or u  S .  Ber­

n a r d a  udal i  się do r z ą d u  f r a n cz k i eg o ,  ż ą d a j ąc  od n i e g o ,  ab y  ich do ich 
p r a w  p r z y w r ó c i ł .  T e n  p r z y r z e k ł  im p o m o c ,  ale za r aze m o ś w i a d c z y ł ,  iż 
z p r z e d m i o t u  tego niechce  robić  k w e s t y i  po l i t ycz nej  Z a r az em w u r z ę d o ­
w y c h  gaz et ach f ra ncuz kich  p o j a w i ł y  się. wy ci eczk i  n a d e r  os t r e  na r z ą d  k a n ­
t o n u  Wa l l i s .  W  sku te k  k t ó r y c h  tenże ogłos i ł  o św i a d cz en i e ,  w k t ó r c m 
t w i e rd z en i a  w sze l k i e ,  mia nowi ci e  dzi ennika  D e s  D e b a t s  j a k o  k ł a m s t w o  
i o s z c z e r s t w o  w y s t a w i a ,  i do u c h w a ł y  r a d y  f ade ra cy jnć j  z 1 1 .  S t y cz n i a  się 
o d w o ł u j e ,  k t ó r ą  zażalenia  k l a s z t o r u  za n i euza sa dn ione  u z na n e  zos t a ł y .  
W  ko ńc u p o w i a d a :  » F r a n cya  o los S w .  B e r n a r d a  mo ż e  b y ć  sp o k o jn ą .  D a ­
lekim będąc  od zniszczenia  h o sp i c iu m t e g o ,  Wa l l i s  wsze lk ie go d o ł o ż y  s t a ­
r a n i a ,  a b y  się zakł ad  ten nadal  u t r z y m a ł  i k w i t n ą ł .  Lecz  n i e śc i er pi ,  aby 
m a j ą t e k ,  k t ó r y  z sz cz odro bl i wości  l u d ó w  i k s i ą ż ą t  p a n u j ą c y c h  w y p ł y n ą ł ,  
od  p r ze zn ac ze n i a  s w e g o  b y ł  o d w r ó c o n y  a na po d s y c a n i e  n i e spoko jno śc i  
u ż y t y .  N ie ś c i e rp i ,  a b y  zakład na ziemi  j e g o  leżący sp r ze c iwia ł  się cy wi l i -  
za cy i  i p a ń s t w o  w p a ń s t w i e  t w o r z y ł .  N ie ś c i e rp i ,  a b y  p od  p o zo r e m gościn  
ności  i d o b r o c z y n n o ś c i  bo g a c t w a  znacz ne g r o m a d z o n o ,  a p ot em na cele ś w i a ­
t o w e  i b ez bo żn e u ż y w a n o .  Op ie r a j ąc  się na prze pi sa ch kościoła  u t r z y m u j e ,  
że  ma p r a w o  czer pać  z s k a r b ó w  k l a sz t o rn y c h  dla z łagodzeni a  b i e d y  p u b l i ­
cznej .  ł jeże l i  s k a r b ó w  t a k o w y c h  n i e m a ,  j a k  za k o n n ic y  St .  Be r n a r d a  p o ­
w i a d a j ą ,  żąda  j e d y n i e  w y j a ś n i e n i a  w t y m  wz g lę dz i e ,  a p o n i e w a ż  do niczego 
więcej  p r a w a  ni e ro śc i ,  j a k  t y lko  do p r z e w y ż k i ,  p rze to  cz y n n ośc i  s w o j e  
z ce l e m,  do k t ó r eg o  d ą ż y ,  pogodzi .«

D u c h o w i e ń s t w o  k a n t o n u  b r e j b u r g  j e s t  d o b r z e  u d y s c y p l i n o w a n e  i s u m i e n ­
nie w y k o n y w a  r o z k a z y  s w e g o  w y g n a n e g o  b i sk u pa  Mari l l ey.  W  os ta tn im 

. o k ó l n i ku  s w o i m  r o z p o r z ą d z i ł  o n ,  ażeby- księża z r z ą d e m  w ż a dn e  s t osunk i  
n i e w c h o d z i l i , k o r e s p o n d c n c y i  i u k ł a d ó w  ż a d n y c h  n i e za wi ęz y  w a l i , a szcz e­
gólnie j  ż eby się od sz kó ł  zdała t r zyma l i  i t. p. W  p r z e s z ł y m t y g o d n i u  r o z ­
dzie l ano w  kościele f r anci s zk ań s k im w  F r e j b u r g u  n a g r o d ę  1 2 0  dziec iom,  
k t ó r e  p o d ł u g  m e t o d y  G i r a r d a  n aucza no .  A k t  ten b y ł  dla lu d u  u r o c z y s t o ś c i ą ;  
ale k s i ądz  ani  j e d e n  się tam nie pok az ał .  Rel ig i ą  o g łos z on o  w niebezpie 
c z e ń s t w i e ,  a lud po  wsia ch p r z y b i e r a  tak z a t r w a ż a j ą c ą  p o s t a ć ,  iż dzienniki ,  
k tó r e  na ru ch  u l t r a - i n on t au sk i  w F r e j b u r g u  p r zyc h y l i ł e m okiem s p og lą d a j ą ,  
jak n. p. w y c h o d z ą c a  tu ta j  P a t r i e  w  te s ł o w a  się do niego o d z y w a j ą :  jeżel i  
się w y  do br on i  oci eczecie ,  w t e d y  przyj ac ie le  wasi  u j r z ą  się w  po t r ze bi e  
u z b r o j e n i a  p r ze ci w  w a m  dla p r z y m u s z e n i a  w a s ,  abyści e  k o n s t y t u c y ą  i u s t a ­
w y  z w i ą z k u  s zanowal i .  _  K w e s t y a  s p o r n a  z r z ą d e m  n e a p o l i t a ń s k i m , we 
wzg lę dzi e  p r e t e n s y i  o w y n a g r o d z e n i e ,  ma b y ć ,  w e d ł u g  donie s ienia  ko n su l a  
s z w a j c a r sk i ego  w  N e a p o l u ,  u r e g u l o w a n ą  na zasadach s łus znośc i .

L u c e r n a ,  d. 2 4 .  S i e r p n i a .  — VVczoraj wi eczor em p o m i ę d z y  go d z i n ą  
6  a 7  b u r za  s t r as z l i wa  nawiedzi ła  mias to  L u c e r n  i okol icę.  Deszcz  lal s t r u -  
in i eni ami ,  przeci
p o k o j ó w  i s p ł y w a ł  w  do m a c h  po w s c h o da ch  na d ó ł ;  gr ad  p r z y k r y ł  z iemię  
na ki lka cali w y s o k o ,  po 2  g o d z i n ac h  jeszcze  moż n a  go  bv ło  z g a r n i ać ;  w i ­
ch e r  p o z r z u c a ł  d a c h ó w k i  i k o m i n y  w  takiej  i l ośc i ,  że p o t e m na ul icach nie-  
sz ło się po b r u k u  ale po  g r u z a c h  z cegieł  p o t ł u c z o n y c h .  W  p ob l i ż u  mias ta  
s t a w i a n o  n o w y  b u d y n e k ,  w k t ó r y m  4 ludzi  p r a c o w a ł o .  W i a t r  powa l i ł  
go j a k b y  dome czek z k a r t  i z r o b o t n i k ó w  j e d n e g o  z a b i ł a  d w ó c h  c iężko ran i ł  
Bu r z a  o w a  w y r y w a ł a  z k o r ze n i em na j s t ar sze  d r z e w a ,  a jeżel i  tego n i emo»l a  
d o k a z a ć ,  łamała  j e  w p o ło w ie .  P i ęk n a  alea l i p o w a  w O b e r g r u n d  z u p e ł ­
nie z n i s z c z o n a ,  sześćdzi es ią t  wie lkich  d r z e w  l i p o w y c h  leży na ziemi  i t w o ­
r z y  na ki lkanaście  s ta j  b a r y k a d ę ,  tak iż z w y c z a j n ą  u licą n ie tv lko  w o z e m
jechać  ale n a w e t  p ie szo  pr ze j ś ć  n i emożna .

A u s t r y  a.
Z  n a d  g r a n i c y  w ę g i e r s k i e j  w S i e r p n i u .  -  S ł y c h a ć ,  że z o w e j  

G k  częs to  w z m i a n k o w a n e j  p o d r ó ż y  mini s t ra  h and l u  Br u c k a  do P e s z t u ,  na 
^ ń r e j  s t an  ku piecki  w W ę g r z e c h  rozl i czne  b u d o w a ł  n a d z i e j e ,  p o d o b n o  j u ż  
*era* nic  nie  bę d z i e ,  g d y ż  r o zma i t e  po da tki  i m o n o p o l e  nic obi ecu j ą  z b y t  

° b r eg0 p r z y j ę c i a ,  a Br uck  m ó g ł b y  ł a t w o  za g r z e c h y  b a r o n a  K r a u s  o d -  
P°  u t o Wać. Kolej  żelazna p o m i ę d z y  W i e d n i e m  a P e s z t e m ,  k tó r a  p r z e -  

a na " J a s n o ś ć  s k a r b u ,  będzie  mo gł a  b y ć  u ż y w a n ą  z dn i em 1.  L i s t op ada  
r - b- t y m  czasem w  mi n i s t e r s t w i e  h a n d l u  j u ż  z n ó w  my ś l ą  o z a łożen iu  n o -  

w  W ę g r z e c h  i to k u  p ó ł n o c y ,  k t ó r a b y  się łą cz y ł a  z ko le ją  z a p r o -
p o m i ę d z y  K r a k o w e m  a L w o w e m .  Linia o w a  pó jdz ie  z P es z tu

do K o szy c  i P r z e s z o w a ,  i z a p e w n e  w k r ó t c e  s ię  pr ac e  o ko ło  niej  rozpo c zn ą ,  
g d y ż  n a d i n ż y n i e r  D i e m e r ,  k t ó r e m u  po l eco no  zb a dać  po ło ż en i e  miejsca,  
zdał  s p r a w o z d a n i e  ba r d z o  p om y ś l n e  wzgl ędem p r z e p r a w y  pr ze z  ł a ń c u c h  gó r  
kar packi ch .  W i d o c z n i e  d ą ż y  rząd do t e g o ,  a b y  p o p i e r a n i e m  i n t e r e s ó w  
ma t e r y a l n y c h  w y n a g r o d z i ć  lud len za u t r a t ę  s amodz ie lnoś ci  n a r o d o w e j ,  lecz 
im widocz nie j  dą żno śc i  te w y s t ę p u j ą ,  k tór e  zr e sz tą  h a r a k t e r o w i  w ę g i e r ­
sk i e mu  b yn a j mn i e j  nie  o d p o w i a d a j ą , t y m  wi ęks zą  je s t  zacię tość  s t r o n n i c t w a  
n a r o d o w e g o ,  k tó r e  poc i ec hy  p o d o b n eg o  ro dza ju  nie nawidz i .  Z  p o w o d u  
tego w czasach n a j n o w s z y c h  budzi  się z n ó w  w  k r a j u  duch  l u d o w y ,  fetóry 
u a w e t  w o w y m  ni emieckim P r e s b u r g u  do dem on st r ac y i  g r o ź n y c h  d o p r o ­
wadzi ł .  Do tego pol i czyć  ta kże  na l eż y ó w  p o ża ło w an i a  g o d n y  w y p a d e k  
dnia  1 8 .  t. i i i . w  tea t rze  n a r o d o w y m  w  P e sz c i e ,  gdzi e  przed s z t u k ą  m u z y k a  
h y m n  n a r o d o w y  z a g r a ł a ,  p ocz em n a t y c h m i a s t  na g al er yi  p o w s t a ł o  a n t y d y -  
n as tyc zne g w i z d a n i e  i sy c z e n i e ,  k tór e  do  tego do sz ło  s t o p n i a ,  iż m u z y k ę  
za g łu sz y ło .  l i r .  W a l l m o d e n  p r z y p o m n i a ł  sobie  w  tej  wa ż n e j  chwil i  be z  
wą t p i e n i a  ó w  w dziejach n a j n o w s z y c h  tak ś w i e t n e  p r om ieni e  r z u c a j ą c y  
p r z y k ł a d  w M e d y o l a n i e ,  gdzie  w  r o k u  u p ł y n i o n y m  p r z y  p o d o b n e j  okol i -  
czności  o s ł a w i o n e  bat ozcuie  n a s t ą p i ł o ,  k t ó r e  imię  a u s t ry a ck i e  n a  wiec zn e 
czasy n a p i ę t n o w a ł o ,  i g o dn ie  p us zcz aj ąc  się w  z a w ó d ,  kazał  ż a n d a r m o m  
i g r e n a d y e r o m  g a l e r y ą  z a m k n ą ć  i z zg r o m a d z o n e g o  t a mż e  t ł u m u  s a m o w ł a d ­
nie 2 8  osob  do k o sz a r  o d p r o w a d z i ć ,  gd zi e  p o t e m r ó w n i e ż  k a ż d e m u  z u w i e ­
z i on y ch  bez wsze lk .e go  dal szego ś l e d z t wa  5 0  k i j ó w  w y l i c zo no .  Nie t r a ­
c imy ani s ł ow a o takiej  tu reckie j  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  p r z e z  j a k ą  sobie  b e z p o ­
śr edni  k o m e n d a n t  mi a s t a ,  j e n e r a ł m a j o r  H e i n t z l ,  | a u r  w o n i e j ą c y  o k o ło  
s w eg o  w o j s k o w o  dz i ewiczego czoła u w i ł ,  s ą d z i m y  j e d n a k ,  i i  to  nie j e s t  
d r o g ą  do celu p r o w a d z ą c ą ,  ani też r o z p o r z ą d z e n i e ,  iż o d t ą d  cod z ie nn ie  
w węg ie r sk im tea t rze n a r o d o w y m  h y m n  ten ma b y ć  o d g r y w a n y m ,  ani  
n a k o n i e c ,  że p r z y  p o w t ó r z e n i u  się scen p o d o b n y c h  zamknięci em z u p e ł n e m  
te a t ru  za g r ożo no .  M ó w i ą ,  źc w sk u t e k  ch ł o s ty  odeb r anej  d w ó c h  m ł o d z i e ń ­
có w  z klasy  w y k sz t a ł c on e j  tak się r o z c h o r o w a ł o ,  iż s ą  bl i skiemi  śmierci .

T u r c y  a.
V i d e n s k y  D e n n i k  z w y k l e  o in t eressach wsch o d n i c h  d o b r ze  z a in f o r -  

r a o w a n y  n as t ęp u j ące  z 1 9 .  S i e r p n i a  za wie r a  wi adomoś ci  z Z e m u n i a  :
W  Bu i g a r y i  na s tą pi ło  s t a t u s  q u o .  W s z y s c y  cz eka ją  j a k  r zecz  K o n ­

s t a n t y n o p o l  r o zs t r z y gn i e .  Zia  basza siedzi  je sz cze  w  W i d d y n i u  , ale n ad  
i c z u w a  Ali Riza basza j a k o  cesarski  komis sar z .  U t r z e m u j ą  n i e k t ó r z y  że 
rws z y  opuści  s w o j e  s t a n o w i s k o .  Co p e w n a ,  to  ż e ' n i e k o r n y m  b a n d o m  

tu rec ki m p oz wol i ł  r ob ić  co chci e l i ,  moż e w  n a d z i e i , źc ci ł up i eżc y  i po d-  
palacze  B u ł g a r ó w  p r z e s t r a s z ą  i pr ze d  s o b ą  p o p ę d z ą .  Ale B u l ga r y  n i e z w y k ł ą  
okazal i  w y t r w a ł o ś ć  i u p o r ,  pr ze z  co cała o c h y d a  tej z b r o d n i  się wyk az ał a .  
Nie d a w n o  z n ó w  w y d a r z y ł  się w y p a d e k ,  k t ó r y  d a w n y  r z ą d  turecki  c h a r a k ­
te ry z u j e .  Ba nd a  z 6 0  T u r k ó w  złożona ,  p r ze b r a ł a  się za B u ł g a r ó w  i w  n o c y  
napa dła  we wsi  B u k o w a ć  m a ł y  oddzi a ł  tu r ec ki ch  żo ł n i e r z y  i s ł u ż y ć  to miało  
za d o w ó d ,  że B u l g a r y  b u n t o w n i c y  z n ó w  na w o j s k o  tu rec ki e  napadl i .  W y -  
k r y ł  się p o d s t ę p  i Ali Riza ki lku o s z u s t ó w  po ła p ać  kazał .  Rzecz  j a s n a ,  iż 
p o d o b n e  w y p a d k i  os ł abia j ą  zaufanie  B u ł g a r ó w  w  u c z c i we  chęci  d o b r z e  m y ­
ś l ących u r z ę d n i k ó w  tur eckich.  S p o d z i e w a ć  się j e d n a k  nal eż y  s p r a w i e d l i w e g o  
w y r o k u  p o r t y  i r o z s ą d n y c h  ref orm.  Idzie tu  b o w i e m  o kr a j  N ad d u n a j s k i ,  
do  k t ó r eg o  R o s s y a  i A u s t r y ^  ł a t w o  by  w e j ś ć - m o g ł y ,  ^ T u r c y a  n i e z a w o d n i e  
mieć to będzie  na pamięci .  Ż ą d a n i a  B u ł g a r ó w  nic są^ prze sa dz one .  P r o s z ą  
o op i ekę  p r z e c i w  s a mo w o l i  w w y b i e r a n i u  p o d a t k ó w ,  p r ze ci w  s y s t e m a t o w i  
o b i e ra j ąc emu  tu r ec k i ch  u r z ę d n i k ó w  celnych .  Ch cą oni p ł ac ie ,  ile mo ż n a  
ale resz tę  módz za ch ow ać.  D o t ą d  p o r t ę  nie doch od z i ł a  t y lk o  mnićj sza  część  
in t r a t  z tej p r o w i n c y i ,  większa  n i e r ó w n i e  zo s t a w a ł a  w r ę k u  c h c i w y c h  u r z ę ­
d n i k ó w .  N ieba w em okaże  się j a k  zos t a ła  w  K o n s t a n t y n o p o l u  p r z y i e t a  8 * 0

min
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, o k o l i . ę  1.1 ,  W M 4 J T . M  . 7« l ,  Bu ł ga r ska  d . p u t . c y , , ,
„ la l  „ f  , r „ i  „ U a ,  chorbj „ a js .m lm ej „ t a * , .  do , ! . « « ,  Oj „łój joieli * ,  t m t J  »  d

. . . j r . ;. k » g o  d o - L d . ! . !  siE I „ t r , - g , , j ,, w p r a w d z i e  p a n o w i e

właścic iele  d o b r  p r ze c iw  sw o i m  s k a r ż ą c y m  się p o d d a n y m ,  i m ó w i ą  wiel e  
o ro ss yj sk i ch  i se rbski ch p o d b u r z a j ą c y c h  p od sz ep t ach .  Ale  S e r b i a  w y r a ź n i e  
d o w i o d ł a , że b u n t u j ą c y c h  się pop i e ra ć  nie  m y ś l i ,  e m i s s a r y u s z ó w  r o s sy j sk i ch  
te ra z  ta kże  u p a t r z y ć  j e s t  t r u d n o ;  n i e p o d o b n a  b y  więc  b y ł o  z t yc h  p r z y c z y n  
d a w n y  stan r ze cz y p r z y w r ó c i ć .  Be zp i ecz eń s two  osó b i wł a s n o śc i  mu s i  
zos tać Bu ł g a r o m pr ze z  T u r c y ą  za ręczone.

Reszi d  Basza p o r z ą d n e  s ą d o w n i c t w o  i r o z s ą d n ą  ad m i n i s t r a c y ą  z a p r o w a ­
dzić musi .  Jeżel i  te r e f o r m y  nie p r z y j d ą  do s k u t k u ,  n o w e  p o w s t a n i e  jes t  
n i e o c h y b n e ,  a l b owi em Bu ł g a r z y  ocknęl i  się i chcą  b y ć  j a k  ludzie t r a k t o w a n i .  
N a j w i ę k sz e  ich nieszczęście  j e s t ,  że ma ją  w y r o d n e  i na w s k r o ś  z e p su t e  d u ­
c h o w i e ń s t w o .  Ich b iskupi  i dz iekani  są  p o w i ę k s z e j  części  Gr ecy ,  k t ó r z y  
p o s a d y  s w o j e  k u p i l i ,  i ciągle t y lk o  G r e k ó w  chc ą  w p r o w a d z a ć .  W i a d o m e i n  
j e s t ,  jak  p od s t ę p n i  chci wi  są  G re cy  k o n s t a n t y n o p o l i t a ń s c y ,  ja k  p i ja wk i  s s a j ą  
oni p o c z c i w y c h  B u ł ga r ó w.  Z r e s z t ą  ł a t w o  po j ą ć  p r z y c z y n ę  ze psu c i a ,  sk o r o  
w s z y s t k o  aż do naj mnie js ze j  p lebani i  j e s t  za p ieniądze .

S ą  księża  w B u i g a r y i ,  k t ó r y c h  po  br odzie  ty lko  p o z na ć  m o ż n a ,  z r e ­
sz tą  s ą  to  ch ł o p y ,  k r a w c y  i t. d.  Zle  t k w i  n ic ty l e  w g r ec k i m kościele ,  j a k  
w r z ą d z i e ,  k t ó r y  za w s z e  s w o j e  s t w o r z e n i e  chce  widzi eć  p a t r y a r c h ą .  W e d ł u g  
wi ęc  p r z y s ł o w i a  j ak i  pan taki s ł u g a ,  czyl i  po  b u l g a r s k u ,  r y b a  cuc hn ie  od  
g ł o w y  ( r y b a  smr o i  od c l awe ) .  T u r k o m  je s t  na r ę k ę ,  g d y  grecki e  d u c h o ­
w i e ń s t w o  pic na  ludzie  n ie m o ż e ,  g d y  je s t  g ł u p i e  i niec ierpiane .
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N apró źno  n iek tórzy  zakonnicy  bułgarscy , przemawiali za sw y m  kościo­

łem , za sw ym  ludem , p a tryarcha  kazał ich w trąc ić  zato do więzienia, a P o r ta  
zezwoliła na to  p od  p o z o re m , iź do d uch o w n y ch  stosunków  mieszać się nie 
może. Z  największemi ty lko  ofiaram i, udało  się Bułgarom tu i owdzie 
szkołę gm inn ą  za ło ż y ć ,  ty lko  za w ie lą  prośbami i o g ro m ną  op ła tą  zdołali 
na to  pozw olen ie  od b iskupa i baszy o trzymać. W  bliskości Stambułu n ie ­
ró w n ie  je s t  lepiej Bułgarom. J a k o  pilni ro ln icy  i o g rodn icy  dostarczają  na 
targ i do stolicy j a r z y m ,  o w o có w , masła, r y ż u ,  w in og ron  itd. jako  muraże 
i cieśle rozchodzą się po całej T u r c y i ,  idą do B ośn ii ,  p rzechodzą do S e r ­
bii na l a to ,  a pod jes ień  w racają .  T ru d n o  bardzo  spotkać pijanego lub 
żebrzącego B u łg a ra ,  rodzą  się oni spekulan tam i i rękodzielnikami. J e s t  
w  nich pew n a  stateczność i spokojność . Ich przem ysł nie ma nic ż y d o w ­
sk ieg o ,  szacherskiego — B ułgar p ro d u k u je .  W ie le  jes t  o tym  si lnym  ale 
p rzygn iec ionym  ludzie p rzesądó w , k tó re  u p a d a ją ,  skoro  kto ty lko  sobie 
zada p ra cę ,  aby  ich poznać i ocenić.

Belgradzka gazeta m ów i o jak im ś mającym być obranym  Baskvezu Buł­
g a ró w . Tak ich  kvezow  jes t  tu  d o sy ć ,  n iem ają  oni w szakże najmniejszego 
podob ieńs tw a  do k s iążą t  lub banów . J e s t  to  rodzaj komisarza o b w o d o ­
w e g o ,  k tó ry  to  czynić  m u s i , co mu basza k aże ;  je s t  to  p o d rzędn y  urzędnik. 
B u lgarow ie  zyskal iby  ty lko  na te in ,  żeby mieli Bułgara urzędnikiem. Od 
r. 1 8 1 3 .  aż do 1 8 1 5 .  b y ł  np. Miłosz O brenow itsch  serbskim nadkvezem 
w  rudnick im  obw odzie .  P o tem  został księciem serbskim.

G r e c y a.
Z  A t e n ,  d. 1 8 .  m. b. p is z ą ,  jak  następuje .  Dienniki wszelkiej b a rw y  

za jm ują  się teraz w yjazdem  króla. Pisma o po zycy jn e  zgadzają  się tu  z za ­
sadą  re je n c y i ,  lecz u t r z y m u ją ,  że minis ter  pow in ien  b y ł  p raw o  dotyczące 
z  is tniejącemi us taw am i k ra jow em i pogodzić. Gabinet n o w y  u w aża ją  one 
za w steczny  i biją na  niego zacięcie. W zg lę d em  celu pod róży  króla cho 
dzą  wieści ja k  najrozmaitsze. J e d e n  z dz ienników  ateńskich m n ie m a , że 
p rzy tem  chodzi właśnie o sp ra w ę  ze w szystk ich  na jw a żn ie jszą ,  t. j .  o u re ­
g u lo w an ie  nas tęps tw a  t ro n u  d o tąd  w  niepew ności zawieszonego.

Rzeczy domowe.
P o z n a ń .  —  O składkach w poznańskiem  na p o gorza ły  K rak ó w  czy ­

tam y  w  G o ń c u ,  co n as tępu je :  N iedaw no mieliśmy sposobność przeglądać 
rach u n k i i akta poznańskiego komitetu  pogorzeli K rakow a. Z  jednej s t ro n y  
je s t  p o c ie c h ą , że j u ż  w p ły n ę ło  4 , 2 0 0  ta la rów , a to nie doliczając kolekt 
kośc ie lnych ,  p rzy s łan ych  do kasy  ko n sy s to rsk ie j ,  ale z drugiej obudzą się 
p e w n a  b o leść ,  Że co do w ysokości składek z p o w ia tó w  zachodzi ogromna 
ró ż n ic a , choć w  składzie tych p o w ia tó w  p raw ie  żadnej różn icy  nie masz. 
T r u d n o  zaiste ż ą d ać ,  żeby p ow ia t  międzyrzecki w y r ó w n y w a ł  k tó rem u na 
p ra w e j  stron ie  W a r t y  a w  obw odzie  rejencyi poznańskiej położonem u, 
ale m ożna w y m a g a ć ,  aby  p o w ia ty  czysto polskie p rzynajm niej  zbliżały się 
do  siebie. P o w ia t średzk i celuje datkiem tak nad in n e ,  iż gnieźnieński, 
k tó ry  co do  w ysokości sk ładk i zaraz po nim n as tęp u je ,  jeszcze go naw et 
i w  p o ło w ie  nie d o śc ig n ą ł, bo g d y  p ie rw szy  złoży ł p raw ie  7 0 0 ,  drugi

C ią g  d a lsz y  ok ła d ek  d la  p o g o r z e lc ó w  
m ia sta  K ra k o w a , złożonych na ręce obywa­
tela A. S o b e c k ie g o '

PanGrabowski ztJśylewa 50tal. Ob. Dr. Ta- 
b c r n a c k i zebrał składki z m ia s ta  i p o w ia tu  
W r z e s iń s k ie g o  93tal. 25sgr. lOfen., miano­
wicie: ob. Michałowski 10 sgr. A. Kolski3 lal.
Arędzkiltal. Rost 15 sgr. Nieznajomy 1 tal.Stoss 
lta ł. Mathesius 1 tal. Mathesius 10sgr. Napiera­
ło wicz 2 tal. 3 sgr. 4 fen. Paprzycki 20 sgr. H. 15 
sgr. X.15sgr. Tyraukiewicz 15sgr. MerdaslOsg.
L. Rakowski 1 tal. Lubecki 2^ sgr. Tetzlaf2sgr.
Wróblewski 5 8gr. J. Wolski 5 sgr. Krąkowska 
25 sgr. T.Rakowski 1 lal. Piasecki5sgr. Sobecki 
5sgr. W .Suszczyński lOsgr. Berndt 2sgr.6fen.
Schulze 5 sgr. Malinowski 5 sgr. Siewert 5 sgr.
Chuderski I# sgr. Wadzyński i  sgr. T. Lewan­
dowski 2£sgr. W eiss 24 sgr. Uhit2jsgr. Kruffky 
10 sgr. Buhr 5 sgr. FiridekłeelOsgr. Wroński 10 
sgr. Siejkowski2£sgr. *** lta ł. Krajewiczltal.
Poklatecki 1 tal. Mieczkowski W . 1 tal. Stein 
2łsgr. Kapitan Dobrzy cki 4 tal. At. Dobrogojski 
2 tal. Toklewicz 1£ sgr. J. Wiśniewski l i  sgr.
W.Szalczyński2,| sgr. Witkowski5sgr. Dr.Der- 
uen lósgr. Iwiński 2j sgr. Knasf 5sgr. Bcdnaro- 
wicz2Jsgr. A.Łukowska 2 sgr. Wadzyński 1 sgr.
W .Zim niewicz2isgr. M. Wiśniewski 1 sgr. W .
Sikorski 1 sgr. L Zimniewicz 5 sgr. W . Łaniecki 
5sgr. J.Twardowski 1 tal. W .Poturalski24sgr.
Giernat 2^sgr. Kulecki lsgr. S. Zimniewicz 5 sgr.
"W. Sowackiisgr. Balczeński2sgr. Koriczewski 
2 ł  sgr. Tomaszewski 10 sgr. Sanczyński lsgr. 4 
fen. J. Bambrowicz sgr. W . Ziemuiewicz 2j- 
sgr. P. Piechocki 1 sgr. 6 fen. A. Ławicki 5 sgr.
D.Majewski lOsgr. Pałecki4sgr. E.Urbanowicz 
2^sgr. Król6 fen. Król lsgr. M. Kamiński 2jsgr.
A.Igler 2\  sgr. Frydrychowicz 5 sgr. Bącz lsgr.
Gogolski 5sgr. Nowacki 2 sgr. Bognajzer 3 sgr.

ty lko  3 2 0 ,  a cóż dopiero  pow ia ty  po lsk ie ,  k tóre  za gnieźnieńskim w  trze­
cim lub w czw artym  stanęły  szeregu.

Jeżeli zap y tam y ,  czemu pow ia t średzki tak ho jnością  w y c e lo w a ł ,  to 
nie będzie można dać innej o d po w iedz i ,  t y l ko,  że to jes t  zas ługą  pana 
Alfonsa Białkowskiego i pana Anastazego K adońskiego , k tórzy  zam ożnie j­
szych sami odw iedzil i ,  a do każdego po składkę zapukać umieli.

Rzecz j a s n a ,  że i do zbierania składek po trzebny  pew ny  ta len t ,  ale kto 
go nie czuje w sobie ,  jeszcze z tej p rz y c z y n y  nie po trzebuje  zrzekać się 
pomyślnego sk u tk u  w zb ie ran iu ,  b o ,  aby  ty lko szuk a ł ,  znajdzie pomiędzy 
w spó łobyw ate lam i i w spó łobyw ate lkam i n iety lko je d n ę ,  ale kilka osób, 
k tó re  także posiadają  ogólniejsze zaufanie, i k tóre  go naw et  ochotnie w y ręczą .

Tym czasem  z wielu po w ia tó w  donoszą  nam korespondenci,  że tam 
ty lko  księża z ambon przemawiali i ściągali kolekty  na K raków  od pobożnego 
u b ó s tw a ,  ale do d rzw i ludzi zam ożnych  i naw e t  chętnych n ik t  nie zakoła- 
t a ł ,  a s a m i  ofiarowanego grosza  dla tego jeszcze nie o d sy ła ją ,  iź się sp o ­
d z ie w a ją ,  ze k toś  się ze żądaniem składki pokaże. O dczytu jąc  też w dzien­
nikach poznańskich  wyliczanie sk ładek ,  pokazuje  się brak wielu imion, 
k tó ry ch  n igdy  nie brakło  p rz y  datkach pa tryo ty czny ch .  P ra w d a ,  że nie­
k tó rzy  jeszcze u wód i na p o d różach ,  ale my je s teśm y tak małym kraikiem 
i tak jedn ą  ro d z in ą ,  że się p raw ie  o każdym w ie ,  gdzie się każdego ty g o ­
dnia o braca ;  dla tego też w iemy, że podróże  nie są ju ż  tak w ie lką  p rze ­
szkodą jak  b y ły .

D aru ją  c i ,  k tó ry ch  arcyb iskup  i kom ite t  poznański z a w e z w a l i , a k t o r z y  
składkami zająć się należycie nie m y ś lą ,  gdy  im pow iem y, że się ciężkiego 
grzechu dopuszczają .  Jeżeli im nie mile było  w e z w a n ie ,  to mieli sposob­
ność w ym ów ien ia  się z n iego ,  a może zaproszony  kto  inny  w to  miejsce, 
b y łb y  z lepszym działał skutkiem. Milczeniem zaś p rzy ję li  obow iązek ,  
a zatem ogół ma p ra w o  od nich upom inać s ię ,  aby  okazali choćby i nie 
wielki s k u t e k , bo ten nie od nich zależy, ale p rzyna jm nie j  gorl iw ość  i s ta ­
ra n ie ,  bo te są  w ich mocy.

Z miast dotychczas w yce low ały  T rz e m e sz n o ,  W ą g ro w ie c ,  Oborniki. 
P o z n a ń  nie licząc kolekt kościelnych z łoży ł przeszło 1 2 0 0  tal. ,  co ,  biorąc 
w zgląd  na p o rę ,  jes t zado w ala jącem , boć we wszystkiem uw aża się Poznań 
na ró w n i  z jedn ym  całkow itym  p o w ia tem , a mając więcej ludzi zamożnych, 
z ło ży ł  także p o d w ó jn ą  praw ic  tego liczbę, co p ie rw szy  z pow ia tów .

Nie masz w ą tp l iw o śc i ,  że nasze księstw o hojnością  na cele ogólne o d ­
znacza się pom iędzy k ra jam i ,  a nie będzie p rzesad ą ,  gdy  n aw e t  dodam y, 
E u ro p y .  Nic godzi się prze to  u nas składek natrętn ie  w y ciskać ,  i nie jes t  
też to  bynajm niej zamiarem s łó w  n in ie jszych ;  aleć pomiędzy natręc tw em  
a zaniedbaniem zb ieran ia ,  trzeba zachować należy ty  środek i okazyw ać  
w tćm tro sk l iw o ść ,  czego się kto podejmie. Z biera jący  pow inni na to ba­
czy ć ,  aby  w ich ok ręgu  nikt  z ochotnych  p rzynajm niej  nie miał p raw a  
tw ie rd z ić ,  iź ty lko  przez zapomnienie i brak sposobności nic p rzy czyn i ł  się 
do dobra og ó lneg o ,  a w tym  tu szczegółow ym  ra z ie ,  do przyniesienia  
w  miarę sw y ch  sił u lg i ,  braciom naszym w Krakowie.

(G o n .  poi.)

J a r m a s z k ie w ic z  l  sgr. K o l ic k i  1 sgr. Ł a p iń s k i  2  
sgr. P a r z y ń s k i  2  sgr. P ia reck i  2-Ł sgr. O s iń sk i  1 
sgr. F .  B e d n a r o w ic z  5  sgr .  H o rc h o ls k i  1 sgr. J e -  
w asińsk i  5 s g r .  S o b ie c h o w ic z o w a 5 s g r .  J .  D z ie k -  
ta r sk i  10 sgr. W .  R a k o w s k i  5  sgr. Z ie m n ie w ic z l  
sgr. D z ie c ie c h o w ic z  2  sgr.^ W a w r z y ń k i e w i c z  2  
sgr. Z a jw e r t  1 sgr. B asu z k iew ic z  1 sgr. K o sz a ł -  
k i e w i c z ł s g r .  N a w r o c k i  2 jjsg r .  G ro n ik o w s k i 5 s g .  
E ę h a u s t2 J -sg r .  S m i e ł o w s k i 2 ł  sgr. J .  C z a p r o w ic z  
3 s g r .  C z a r n e c k i  2 s g r .  M o ju s z e w ic z  1 sgr. S . B e ­
d n a ro w ic z  5  sgr. K u le c k i  1 sgr. G ra b g ie ń sk i  
sgr. J .  S z a lc z y ń sk i  5  sgr. O rc h o l s k i  2  sgr. K a r o -  
s k i 2 | s g r .  G o ń s k i  2 | s g r .  S lo łe c k i  1 sgr .  S o w a c k i  
2 £ s g r .  M a ty lk ie w ic z  14 sgr  K o n ie c k i  I  sgr. B al-  
c e rk ie w ic z  l  sgr. P ie c h o c k i  sgr. J a r m u s z k ie -  
w ic z  l s g r .  N o w ic k i  l s g r .  W a w r z y ń k i e w i c z  7 f. 
B o g a c k i  6  fen. P i e c h o c k i  l j  sgr. L ip iń sk a  1 sgr. 
S . M a te lk icw icz  2 i  sgr. X u te lisz  I  sgr. K o z ło s k i  
1 sgr. B o re c k i  5  sgr. G rz e sz k ie w ic z  5 sgr. S l iw -  
c z y ń s k i  l i  sgr. S z c z e c iń sk a  2~ sg r .  W o d k i e w i c z  
6  fen. Ł u k a sz e w ic z  1 sgr. N . M a l in o w sk i  1 sgr. J .  
P ie c h o c k i  5 sgr. S. S c h le c h t  5  sgr. G ą s io r o w s k i  
1 tal. F .Z ie ło n a c k i  5 ta l .  K o w a lsk i  1 tal. W ę s i e r -  
sk a  2 tal. N eh r in g  z S o k o I n ik  l l a l .  S. B ro n isz  l l a l .  
W .  H u le w ic z  3  tal. N .  N . 2  tal. L u to m s k i  5  tal, 
K r a u s e  1 5 sg r .  P .  C h rz a n o w s k i  3 ta l .  F .  B ie ń k o w ­
ski 1 tal. T .K o l s k i  l  tal. 3  sgr. 4 fen. A. S a d o w s k i  
l t a l . 3 s g r . 4 f e n .  M .M o s z c z e ń s k i l  tal. T a d r z y ń s k i  
7£  sgr. S. Szelisk i I tal. S z r e d e r  15 sgr. N iech ra -  
b a c k i  1 tal. A. Z ło tn ic k i  10 sgr. II .  T a c z a n o w s k i  
1 tal. N e h r in g  z  G o z d o w a  I  tal. D r .  T a b e r n a c k i  3  
tal.  D a sz k ie w ic z  1 ta l .  Z  k o n c e r t u  am ato rsk ieg o  
I I t a l . l s g r .  6 fen. B e u th e r  1 tal.

O b .  T r o m p c z y r i s k i  T a d e u s z  z  G r z y b o w a  
z e b ra ł  s k ł a d k i  z p o w ia tu  G n ieźn ie ń sk ie g o  2 4  tal. 
21  s g r . , m ia n o w ic ie :  o b . L e n o n J a r a c z e w s k i 3 t a l .  
I g n .G u to w s k i  3  tal. W i n c .  D rz e w ie c k i  1 lal. D r .  
G u to w s k i  H a l .  l s g r .  E .  G u t o w s k a  4 tal. T e o d o r

K a c z k o sk i  z M ie rze w a  5 tal. -Ł anow ski 10 sgr. 
C eg ie lsk i lO sgr .  L . T . 2 t a I .  T . T r ą t n p c z y ń s k i 5 l a l .

O g ó łe m  w p ły n ę ło  44 35  T a la r ó w .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a je  się n in ie jszem  d o  p u b l ic z n e j  w ia d o ­

m o ś ć ,  że  tu te j s z e m u  o b e rż y ś c ie  M o r i f z o w i  
E i c h b o r n  p o z w o le n ie  d o  p rz y ję c ia  a g e n tu r y  
d la  B e r l i ń s k i e j  kassy  w y p o s a ż e n ia  w sp a rc ia  
i p o g rz e b u  w  d e p a r t a m e n c i e  P o z n a ń s k i m  
u d z ie lo n e m  z o s ta ło .

P o z n a ń , du ia  30. S ie r p n ia  1850.
K r ó l .  D y r e k c y a  P o l i c y i .

P o n ie w a ż  c z y n n o śc i  niżej p o d p is a n e g o  I n s ty ­
tu tu  nie są z b y t  l iczne ,  p r z e to  d y r y g u j ą c y  nim 
z n a jd o w a ć  się b ę d z ie  w  b ió rz e  o d  I. p r z y s z łe g o  
m iesiąca ty lk o  jak  d a w n ie j  o d  11. d o  1. g o d z in y  
p r z e d  p o łu d n ie m .

P o z n a ń ,  dn ia  30. S ie rp n ia  1850.
K r ó l .  k a s s a w y p o ż y c z a l n a .

M ło d z ie n ie c  z a c n y c h  r o d z i c ó w ,  p o s ia d a ją c y  
d o s ta te c z n e  w ia d o m o śc i  s z k o ln e  i ję z y k i  p o lsk i  
i n iem iec k i  m o ż e  n ie b n w n ic  z n a lc ść  m ie jsce  
w  h a n d lu

K a r o l a  L o h m a n n a  i S p ó łk i .
L e s z n o ,  dn ia  30. S ie r p n ia  1850

S tan  Term om etru  » B arom etru , orug k ie ru n ek  wiatru  
to P o  z n a n i u .

Dzieli. S tan  termom etru Stan
barometru AViatr.

najniższy j na jw y i.
26. Sierpn.
27. -
28. -
29. -
30. .
31. » 

I.W rześ.

+  6 , 0 °  
+  9 , 8 °  
+  7 , 0 °  
+  7 , 3 °  
+  8 ,2 *  
+  5 , 0 '  
+  - ,  8

+  1 7 ,3 "  
+  1 7 , 2 “ 
+  1 8 ,8 °  
+  1 5 ,0 °  
+  14 ,7  0 
+  1 4 ,4 °  
+  1 5 ,0 °

28“ 0, 0“' 
28" 1 5'" 
27" 10, 4 " 
27" 11, 6'" 
27" 10, 4'" 
28" 1, 5"' 
28" 1, 7 "

Polndu, z- 
Poludn. z. 
P o l.poi. z. 
Zachodni. 
Zachodni. 
Poludn. *• 
Poludn. *•

*


